  Zdania złożone  - powtórzenie.

Mam nadzieję, że pomyślicie sobie – „ Po co znowu powtarzać te zdania?”.

A może jednak? Ostatni raz?

Wiem, że powinniście mieć wszystko, co poniżej, w zeszycie, jednak dla ułatwienia – podsumowanie.

Nie zrażajcie się, że jest tego dużo. To nic nowego, chodzi o to, żeby po prostu przeczytać i uporządkować sobie wiadomości.

Oddzielnie przesyłam test ze składni, który należy mi odesłać.

Na razie nie sprawdzam zdań wielokrotnie złożonych.

Zacznijmy w ogóle od zdań.

Zdanie ma orzeczenie, czyli czasownik. Równoważnik zdania nie ma orzeczenia, ale możemy go wprowadzić,  zamieniając równoważnik w zdanie:

Wyjazd o czwartej. – równoważnik zdania

Wyjeżdżamy o czwartej.  - zdanie

Zdania dzielą się na:
I pojedyncze  ( mają jedno orzeczenie)

- pojedyncze nierozwinięte ( tylko podmiot + orzeczenie/ lub samo orzeczenie)
np. Pada.                     Król przemawia.

· pojedyncze rozwinięte  (oprócz podmiotu i orzeczenia w zadaniu jest jakieś  określenie lub określenia)

np. Dumny król przemawia.   Wiosenny deszcz pada od rana.

II złożone ( dwa lub więcej orzeczeń, jeżeli więcej niż dwa orzeczenia to     


Jest to zdanie wielokrotnie złożone)

· współrzędnie złożone

· podrzędnie złożone

Zdania złożone dzielą się na:

A.  Współrzędnie złożone

B.   Podrzędnie złożone

A Współrzędnie złożone dzielą się na :

I Zdania łączne

( nazywają się łączne, ponieważ treści tych zdań łącza się ze sobą w czasie i przestrzeni, to znaczy zdania informują o tym, co dzieje się w tym samym czasie i w tej samej przestrzeni) 

spójniki : i , oraz, ani, ni, tudzież,  ,  ( przecinek – to znaczy, że niektóre zdania łączne                      


           dzieli  przecinek bez żadnego spójnika)     

                                                        ( tudzież to takie dawne oraz)

wykres:


Np.

Idę ulicą i oglądam wystawy.

Nie wymyłem naczyń ani nie zamiotłem podłogi.

Słońce wzeszło, zrobiło się cieplej.

II Zdania przeciwstawne

( treści tych zdań przeciwstawiają się sobie)

Spójniki : a, ale, lecz, jednak, natomiast, zaś

Wykres

[image: image1.png]



np.

Wstałem wcześnie, ale spóźniłem się do pracy.

Pomogłem koledze, jednak mi nie podziękował.

W Lublinie świeci słońce, zaś w Warszawie pada deszcz.

III Zdanie rozłączne

(treść zdań składowych wyklucza się,  czyli musimy wybrać jedna lub drugą czynność)

Spójniki : albo, lub, bądź, czy

Wykres
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Np.

Latem pojadę na Mazury albo wybiorę się z przyjaciółmi w Bieszczady.


Wieczorami oglądam telewizję lub słucham radia.


Przygotuję jakiś obiad bądź pójdziemy do restauracji.

IV Zdania wynikowe

( treść zdania drugiego wynika z treści zdania pierwszego)

Spójniki : więc, zatem, toteż, dlatego

Wykres 
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Np.

Był przepiękny wieczór, więc postanowili pójść na spacer.


Uwielbiam wydawać pieniądze, toteż zawsze mi ich brakuje.


Jestem bardzo zapracowana, zatem myślę o zatrudnieniu gosposi.

Poćwiczymy.

I  Podziel zdania na składowe, ponumeruj, narysuj wykres, podpisz – nazywając rodzaj zdania).

1. Ania kochała brata, toteż zawsze mu pomagała i służyła radą.

2. Chciałem odrobić lekcje, jednak ogarnęło mnie zmęczenie, więc poszedłem spać.

3. Tragedie Sofoklesa powstały w starożytności, lecz wciąż interesują czytelników lub budzą silne emocje widzów teatralnych.

4. Delikatny wiatr poruszał gałęzie drzew, słońce świeciło łagodnie, chmurki wglądały jak potulne baranki albo pełzły leniwie jak żółwie.

5. Wstaję o świcie, a ty wylegujesz się do południa.

 Zdania złożone podrzędnie :

a) podmiotowe -  kto? co?

 (kto?)

Kto pomaga innym, zasługuje na szacunek

                                    (co?)

Wzrusza mnie, jak ptaki śpiewają o poranku.

b)  orzecznikowe – jaki jest?, kim jest?, jaki był? ....

                                      ( jaki był?)

Sztorm był taki, że najodważniejsi marynarze zadrżeli.

Kolega jest taki, że wszystkich w klasie denerwuje.

                                              (kim był?)

Wychowawca był tym, kim jest ojciec dla dzieci.

c) przydawkowe – jaki?, który?

                                                      (jaką?)

Przekazał mi wiadomość, na jaką czekałem od dawna.

Spaceruję ulicą, wzdłuż której rosną stare lipy.


d) dopełnieniowe  ( pytania wszystkich przypadków oprócz mianownika)

                                                           (o czym?)

Król poinformował poddanych, że smok zjadł księżniczkę.

                                                   (czego?)

Nigdy nie spodziewałem się, że zdradzisz moją tajemnicę.

                                                                               (czemu?)

Klasa z zapartym tchem przyglądała się, jak wyprowadzali zbuntowanego Waleckiego.

d) okolicznikowe

· czasu – kiedy?, od kiedy?, do kiedy?

Wstaję dopiero wtedy, kiedy słońce mnie obudzi.

· miejsca – gdzie ?, skąd?, dokąd?, którędy?

Gdzie rozległy się krzyki, tam wszyscy odwrócili głowy.

· sposobu – jak?, w jaki sposób?

Zachował się tak, że wszyscy stali oniemieli.

· przyczyny – dlaczego?, z jakiego powodu?

Ponieważ ciągle kłamiesz, przestałem ci ufać.

· celu – po co?, w jakim celu?

Idę na ryby, aby uspokoić nerwy.

· warunku – pod jakim warunkiem? ( to zdanie zaczyna się zazwyczaj od – jeżeli, jeśli,                                       

gdyby)

Dowiesz się, jeśli przeczytasz do końca.

· przyzwolenia – mimo co?, mimo czego? ( zaczyna się od mimo, chociaż, choć)

Nie boję się, chociaż jest ciemno.
Mimo że wiem, nie powiem.

IMIESŁOWOWY RÓWNOWAŻNIK ZDANIA – jest to taka konstrukcja, kiedy zamiast orzeczenia występuje imiesłów przysłówkowy – współczesny ( -ąc) lub uprzedni ( -wszy lub - łszy).

Imiesłowowy równoważnik zawsze zastępuje zdanie podrzędne i pytamy o niego tak jak o zadanie podrzędne.

Np.

(kiedy?)

Czytając lekturę, robiłem notatki.

imiesłowowy równoważnik zdania okolicznikowego czasu

                                          ( dlaczego?)

Czułem wyrzuty sumienia, oszukawszy brata.


imiesłowowy równoważnik zdania okolicznikowego  


przyczyny

Oczywiście imiesłowowy równoważnik możemy zamienić na zdanie podrzędne.

Kiedy czytałem lekturę, robiłem notatki.

Interpunkcja:

Imiesłowowy równoważnik zawsze oddzielamy przecinkiem od zdania nadrzędnego.

· jeżeli dwie czynności odbywają się równocześnie, używamy imiesłowu współczesnego

Rozmawiając z wychowawcą, czułem się skrępowany.

· jeżeli jedna czynność jest wcześniejsza, używamy imiesłowu uprzedniego

Skończywszy porządki, umyłem ręce.

UWAGA!

	Aby imiesłowowy równoważnik był poprawny, w równoważniku i w zdaniu nadrzędnym musi być ten sam podmiot, czyli wykonawca czynności.




Np. 

Rozmawiając z koleżanka, patrzyłem jej w oczy. 

ja rozmawiałem i ja patrzyłem, czyli – dobrze

Wracając do domu, zaczął padać deszcz.

ja wracałem, deszcz zaczął padać, czyli źle

poprawnie jest – Kiedy wracałem do domu, zaczął padać deszcz,

Oglądając telewizję, zadzwonił telefon

ja oglądałem, telefon zadzwonił - źle

Oglądając telewizję, jadłem orzeszki.

ja oglądałem i ja jadłem – dobrze

UWAGA
	Jeszcze raz – imiesłowowy równoważnik jest zawsze podrzędny, na wykresie zaznaczamy go linia falistą.


TO TERAZ WYPOWIEDZENIA DO PRZEĆWICZENIA

Określ rodzaj wypowiedzeń. Poniżej podaję odpowiedzi ( sprawdzić później).

A. Kto nie zna Inwokacji, powinien się wstydzić.

B. Ponieważ epopeja była pisana na emigracji, wyraża nostalgie poety.

C. „Pan Tadeusz” należy do epiki, chociaż jest napisany wierszem.

D. Scharakteryzuję Santiago bądź przedstawię przemianę Winicjusza.

E. Nudziłem się, gdy czytałem opisy starożytnego Rzymu.

F. Papkin został wprowadzony do komedii,  by rozładować napięcie wielu sytuacji.

G. Mickiewicz był tym dla Polaków, kim stał się Puszkin dla Rosjan.

H. Nowela ma jeden wątek oraz zawiera jeden punkt kulminacyjny.

I. Tren jest gatunkiem lirycznym, który wyraża ból po czyjejś  śmierci 

J. Kochanowski był humanista, zatem „nic co ludzkie nie było mu obce”.

K. Piękno opisów przyrody jest takie, że zachwyca wszystkich czytelników.

L. Baśń, która opowiada historię Księcia i róży, ma znaczenie symboliczne.

M. Sienkiewicz napisał „Krzyżaków”, by „pokrzepić serca” rodaków pod zaborami.

N.  Zasmuciłem się, przeczytawszy o tragicznej śmierci  Chilona.

O. Okazało się, że wszystkie zdania określiłem poprawnie.

( A. podmiotowe, B. ok. przyczyny,  C. ok.  przyzwolenia, D. rozłączne, E. ok. czasu, F. Ok. celu, 

G. orzecznikowe, H. łączne I. przydawkowe, J. wynikowe, K. orzecznikowe, L. wtrącone przydawkowe

M. ok. celu, N. imiesłowowy równoważnik zdania czasu lub przyczyny, O podmiotowe)

Temat : Dlaczego Bajdała kłóci się z Bogiem ? – Bolesław Leśmian                  „Dusiołek”

Duhy, zjawy, potwory pojawiają się w literaturze od początku jej istnienia. Odys i Orfeusz schodzili do krainy zmarłych i rozmawiali z duchami, Herkules walczył z potworami. Kiedyś wiara w magiczne moce była powszechna, dzisiaj traktujemy te sprawy z przymrużeniem oka. Mimo to wciąż powstają książki, wiersze, filmy o dziwnych stworach, wilkołakach, itd. Odwołują się do naszej wyobraźni i raczej proponują nam emocjonującą rozrywkę. Kiedy zapada zmrok i ciemność czai się za oknem, miło jest poczuć dreszczyk emocji.

W swoim wierszu B. Leśmian także stworzył postać dziwoląga, który przestraszył bohatera utworu.

Zapoznajcie się  z wierszem B.Leśmiana „Dusiołek”

Szedł po świecie Bajdała,

Co go wiosna zagrzała, —

Oprócz siebie — wiódł szkapę, oprócz szkapy — wołu,

Tyleż tędy, co wszędy, szedł z nimi pospołu.

Zachciało się Bajdale

Przespać upał w upale,

Wypatrzył zezem ściółkę ze mchu popod lasem,

Czy dogodna dla karku — spróbował obcasem.

Poległ cielska tobołem

Między szkapą a wołem,

Skrzywił gębę na bakier i jęzorem mlasnął

I ziewnął w niebogłosy i splunął i zasnął.

Nie wiadomo dziś wcale,

Co się śniło Bajdale?

Lecz wiadomo, że, szpecąc przystojność przestworza,

Wylazł z rowu Dusiołek, jak półbabek z łoża.

Pysk miał z żabia ślimaczy, —

(Że też taki żyć raczy!) —

A zad tyli, co kwoka, kiedy znosi jajo.

Milcz, gębo nieposłuszna, bo dziewki wyłają.

Ogon miał ci z rzemyka,

Podogonie zaś z łyka.

Siadł Bajdale na piersi, jak ten kruk na snopie, —

Póty dusił i dusił, aż coś warkło w chłopie!

Warkło, trzasło, spotniało!

Coć się stało, Bajdało?

Dmucha w wąsy ze zgrozy, jękiem złemu przeczy, —

Słuchajta, wszystkie wierzby, jak chłop przez sen beczy!

Sterał we śnie Bajdała

Pół duszy i pół ciała,

Lecz po prawdzie nie długo ze zmorą marudził, —

Wyparskał ją nozdrzami, zmarszczył się i zbudził.

Rzekł Bajdała do szkapy:

Czemu zwieszasz swe chrapy?

Trzebać było kopytem Dusiołka przetrącić,

Zanim zdążył mój spokój w całym polu zmącić!

Rzekł Bajdała do wołu:

Czemuś skąpił mozołu?

Trzebać było rogami Dusiołka postronić,

Gdy chciał na mnie swej duszy paskudę wyłonić!

Rzekł Bajdała do Boga:

O, rety — olaboga!

Nie dość ci, żeś potworzył mnie, szkapę i wołka,

Jeszcześ musiał takiego zmajstrować Dusiołka?

Wiersz opowiada pewna historię, która możemy łatwo streścić.

Bohaterowie:

 Bajdała – wędrowiec; prosty chłop, który wędruje po świecie ze szkapą i wołem; zachowuje się jak prostak – pluje, mlaska jezykiem.


Dusiołek – zmora senna; brzydki, odrażający, podobny do żaby; tyłek ma jak kwoka.

Koń

Wół 

 Chłop Bajdała podróżował po świecie w towarzystwie konia i wołu. Pewnego dnia, chcąc przeczekać upał, Bajdała zdrzemnął się, a gdy spał, zaatakował go potwór (zmora senna) – Dusiołek, który wylazł z rowu i zaczął chłopa dusić. Bajdale udało się go, choć z wielkim wysiłkiem, pozbyć. Obudził się i zaczął oskarżać konia i wołu o brak reakcji, a Boga o to, że stworzył takie potwory.
Symbolika wiersza jest łatwa do odczytania:

Bajdała – każdy człowiek.
Dusiołek – symbol zła.
wędrówka Bajdały – życie ludzkie.
walka Bajdały z Dusiołkiem – walka człowieka ze złem, z przeciwnościami losu.

Głównym problemem utworu jest zagadnienie istnienia zła. Bohater wiersza zwraca się do Boga z pytaniem, dlaczego na świecie istnieje zło.

Odpowiedź na to pytanie nie pada. 

Być może jest właśnie po to, aby człowiek wybierał dobro., a w zmaganiu doskonalił samego siebie. Ta refleksja należy już do czytelnika.

Wiersz dotyczy więc bardzo ważnego filozoficznego dylematu, ale jest zabawny.

Decyduje o tym warstwa językowa.

Poeta posłużył się  neologizmami artystycznymi, czyli wyrazami, które sam utworzył.

Są to:

Dusiołek – dusi(ć) + ołek (ten, który dusi)


Bajdała – bajda +ła (ten, który opowiada bajdy, bajki, zmyślone opowieści)

Wypisz z tego utworu:

a) przykłady wyrazów potocznych ( kolokwializmy):

b) przykłady wyrazów gwarowych (dialektyzmy) :

Wiersz jest balladą, gatunkiem mieszanym, który należy do epiki ( narrator, fabuła), liryki (przeżycia, uczucia bohatera, środki stylistyczne), i dramatu (wypowiedzi postaci- dialogi , które przypominają dramat – gatunek przeznaczony da wystawienia na scenie  ).

Ballada jest utworem o  fantastycznej tematyce, zaczerpniętej ze świata legend i podań ludowych, zazwyczaj ma nastrój tajemniczości i grozy.

Ballada jest zawsze stroficzna i wierszowana.

Bardzo proszę o przypomnienie sobie ballady A.Mickiewicza „Świtezianka”.

https://epodreczniki.pl/a/ballada-o-pannie-z-jeziora/DnTRozHHU 

Ballady  prezentują zazwyczaj tzw. ludową moralność, według której zło musi zostać ukarane.

W balladzie „Świtezianka” strzelec, złamawszy przysięgę wierności daną dziewczynie, utopił się w jeziorze Świteź, a dusza jego na wieczność ma pokutować pod modrzewiem (świadkiem tej przysięgi).

II część „Dziadów” A. Mickiewicza nie jest balladą tylko dramatem, jednak również przedstawia owa ludowa moralność. Prezentuje przecież ludowy obrzęd dziadów.

Czy pamiętacie, kto wypowiada te pouczenia?

„Bo kto nie był ni razu człowiekiem,
Temu człowiek nic nie pomoże”.

Zjawa ............................................................................

„Kto nie dotknął ziemi ni razu,
Ten nigdy nie może być w niebie.”

Zjawa .....................................................................

„Kto nie doznał goryczy ni razu,
ten nie dozna słodyczy w niebie.”

Zjawa............................................................................

Przeczytajcie fragment „Dziadów cz. II”  i wykonajcie poniższe polecenia. 

  Sprawdźcie poniżej odpowiedzi.
zza okna

Widmo

ǲieci! nie znacie mnie, ǳieci?

Przypatrzcie się tylko z bliska,

Przypomnĳcie tylko sobie!

Ja nieboszczyk pan wasz, ǳieci!

Wszak to moja była wioska.  

ǲiś ledwo rok mĳa trzeci,

Jak mnie złożyliście w grobie.

Ach, zbyt ciężka ręka boska!

Jestem w złego ducha mocy,

Okropne cierpię męczarnie.

Kędy noc ziemię ogarnie,

Tam idę szukaćc nocy;

A uciekając od słońca

Tak pęǳę żywot tułaczy,

A nie znajdędę błędom¹⁰ końca.

Wiecznych głodów jestem pastwą;

A któż mię nakarmić raczy?

Szarpie mię żarłoczne ptastwo¹¹;

A któż bęǳie mój obrońca?

Nie masz, nie masz mękom końca!

Guślarz

A czegóż potrzeba dla duszy,

Aby uniknąć katuszy?

Czy prosisz o chwałę nieba?

Czy o poświęcone gody?

Jest dostatkiem mleka, chleba,

Są owoce i jagody.

Mów, czego trzeba dla duszy,

Aby się dostać do nieba?

Widmo 

Do nieba?… bluźnisz daremnie…
O nie!  Ja nie chcę do nieba;

Ja tylko chcę, żeby ze mnie

Pręǳej się dusza wywlekła.

Stokroć wolę pójść do piekła,

Wszystkie męki zniosę snadnie¹²;

Wolę jęczeć w piekle na dnie, 
Niż z duchami nieczystemi j

Błąkać się wiecznie po ziemi,

Wiǳieć dawnych uciech ślady,

Pamiątki dawnej szkarady;

Od wschodu aż do zachodu,

Od zachodu aż do wschodu

Umierać z pragnienia, z głodu

I karmić drapieżne ptaki.

Lecz niestety! wyrok taki,

Że dopóty w ciele muszę
Potępioną włóczyć duszę,

Nim kto z was, poddani moi,

Pożywi mię i napoi.

Ach, jak mnie pragnienie pali;

Gdyby mała wody miarka!

Ach! gdybyście mnie podali

Choćby dwa pszenicy ziarka
Kruk,

Nie lubisz umierać z głodu!  

A pomnisz, jak raz w jesieni

Wszedłem do twego ogrodu?

Gruszka dojrzewa, jabłko się czerwieni;

Trzy dni nic nie miałem w ustach,

Otrząsnąłem jabłek kilka.  

Lecz ogrodnik skryty w chrustach 

Zaraz narobił hałasu

I poszczuł psami jak wilka.

Nie przeskoczyłem tarasu¹⁵,

Dopęǳiła mię obława;

Przed panem toczy się sprawa, j

O co? o owoce z lasu,

Które na wspólną wygodę
Bóg dał jak ogień i wodę.

Ale pan gniewny zawoła:

„Potrzeba dać przykład grozy”.

Zbiegł się lud z całego sioła¹⁶,

Przywiązano mnie do sochy¹⁷,

Zbito ǳiesięć pęków łozy.

Każdą kość, jak z kłosa żyto,

Jak od suchych strąków grochy,

Od skóry mojej  odbito!

Nie znałeś litości, panie!
WIDMO

Nie ma, nie ma dla mnie rady!

Darmo podajesz talerze,

Co dasz, to ptastwo zabierze.

Nie dla mnie, nie dla mnie ǲiady!

Tak, muszę dręczyć się wiek wiekiem,

Sprawiedliwe zrząǳenia boże!

Bo kto nie był ni razu człowiekiem,

Temu człowiek nic nie pomoże.

CHÓR

Tak, musisz dręczyć się wiek wiekiem,

Sprawiedliwe zrząǳenia boże!

Bo kto nie był ni razu człowiekiem,

Temu człowiek nic nie pomoże
Zadanie 1 . 
Widmo pojawiające się w cytowanym fragmencie to duch 
A. nieszczęśliwego kochanka. 

B. ogrodnika z pańskiego sadu. 

C. właściciela wioski. 

D. biednego wieśniaka. 

Zadanie 2. 
W pierwszej wypowiedzi Widmo zwraca się bezpośrednio do 
A. dzieci zgromadzonych w kaplicy. 

B. ludzi, którzy kiedyś byli jego poddanymi. 

C. Guślarza, który zauważył jego przybycie. 

D. strażników strzegących wejścia do kaplicy. 

Zadanie 3. 
Dlaczego pan tak okrutnie ukarał poddanego za kradzież? 
A. Chciał zniechęcić innych do kradzieży. 

B. Jego przestępstwo było bardzo poważne. 

C. Lud domagał się bardzo surowej kary. 

D. Taką karę nakładało obowiązujące 

Zadanie 4. 
Pragnieniem Widma jest 
A. wynagrodzić krzywdy wyrządzone innym. 

B. powrócić do świata ziemskich uciech. 

C. zakończyć przymusową tułaczkę. 

D. dostać się do raju. 

5. Zaznacz Tak lub Nie w zależności czy trafnie określono funkcję zacytowanego środka stylistycznego.

	cytat
	środek stylistyczny
	funkcja
	  Tak 
	   Nie

	„Bo kto nie był ni razu człowiekiem,

Temu człowiek nic nie pomoże”.
	powtórzenie
	  podkreśla

 najważniejszą   myśl wypowiedzi
	   TAK
	NIE

	„Do nieba?... „

	pytanie retoryczne
	zmusza słuchaczy do udzielenia odpowiedzi
	  TAK
	NIE

	„Ach! gdybyście mnie podali / Choćby dwa pszenicy ziarka!”

	wykrzyknienie
	wskazuje 

emocjonalne 

zaangażowanie mówiącego
	 TAK
	NIE

 


Odpowiedzi:

1. C, 2. B, 3.A, 4.C,  5. TAK, NIE, TAK

